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Zwydęzkie i szybkie wypieranie najeźdźcy z granie p
Kląska bolszewików ssa wszystkich ffroaitaelio

ii M l  §£151*33
c dnia 21 sierpnia*

F;rcnł p^łnocmys W o jtk a  
l i a p i r z j f J a s ł e U k l O i  Ec t  6  a* e
to tw n m gly  tw fearyteiłPK m ię ­
d zy  ^«fiełsj a  grąnacaj nie«  
•nićo&a w  z a m ia r z e  z d o b y ­
cia  T era n ia  i przecięcia drogi 
łączącej nas z morzem xiaafei;«i]jg 
•4ę w  p a ln ym  e d w r o o śe ,  ma­
jąc na karku dzielne oddziały po- 
Uorskie, które szarpiąc cofającego  
się przeciwnika zajęły Libawę, Licz- 
kork i Rypin.

Po bitw ie pod Brodnicą wśród 
Itlftaset zabitych bolszewików zna­
leziono trzech oficerów niem ieckich.

g e n .  S i k s r f k i f l g o  
c dci na j«& e d w r ć t  ty c h  s i ł  
belszaw iokieS i,

18-ta dywizja piechoty złama­
wszy ostatecznie pod Ciechanowem  
roifipa««Hwy opór oddziałów nieprzy­
jacielskich zasłaniających odwrót 
4-ej armji sowieckiej, postępując 
ezybko w  kierunku północnym  
gaięła Grudusk, prze&isaająo w  ten  
Bpotiói.) rtru^ę odwrotową prowadzą­
cą prRp-a Mławę na Przasnysz ora« 
Zaatoteowała Mła w ę. D yw izja oclioF
Picza podsunęła się pod PTzasnysz 
j^jost w trakcie zdobywania"" tego  
ftiiayta.

@c£rfziały grap y  0 en . O- 
ti& śkiaga <*"s8-vfewwezy w  e tęż -  
bs&Sa wslisaei» iś.J^kótóf posw -  
taasją ssę  w  feiferuafeu na Gs;»

i Htuan. ¡ itep rz fja -  
c oJ pv>n<ćv-łogromne str a ty .

Podczas walk w  dniu 20 b. m. 
Wpadło w  nasze ręce 10 tysięcy  
jeńców, nie przerachowana dotąd 

dział, karabinów maszynowych, 
<«&urów i innych materjałów w o- 
łfciii,ych.

Front śro d k o w y . Armja 
frontu środkowego nie bacząc na 
przemęczenie w  niepowstrzymanym  
Impecie prze naprzód. Dnia 20 b. m. 
czołowo kolumny dotarły do Ostro­
g i a, Czyżewa i Brańska. Potęgu­

ją cy  s ię  z  dniem każdym zapał na­
szego żołnierza przezwycięża w szel­
kie trudności. W edług dodatkowych 
meldunków w  walkach dnia 18 b.m. 
pierwsza dywizja legjonów zdobyła
13 dział, ogromne tabory i  kilkuset 
jeńców .

Grupa majora Jaworskiego, re­
krutująca się głów nie z elem entów  
ochotniczych zdobyła 15 dział, 9 ka­
rabinów maszynowych, 2 sztandary 
i w ielkie tabory.

Poddał się  również pod Między­
rzeczem pułk kozaków w  sile  400 
jeńców . Dnia 20 b. m, nieprzyja­
ciel zaatakował naszą zaŁogę w  
Brześciu. Atak krwawo odparty.

W  wralfcaoli pod Om ki ara’353 
gdzie odrzuciliśmy nieprzyjaciela za 
Bug odznaczył się  kaprai Danieluk  
z jedenastego pułku piechoty, który 
samorzutnie, nie czekając na na­
dejście swej kompanji z 8 żołnie­
rzami zaatakował linję nieprzyja­
cielską biorąc 20 jeńców  do niewoli.

S tw ierd zon o , ± 3 w  tym  
re jo n ie  w a ic z y  pa s tr o n ią  
foofszewślsów o d d z ia ł  o c h o t ­
na«©«? ż^dowrskicn z  W ło- 
¿ a w y . A k cja  ta? rejowi® Kru- 
b i e s z ^ w a  d s p r o w a d iH I a  po  
z a c ię t e j  w a ta e  u !ic sn ej  da  
z a ję c ia  t e g o  m ia s la .

F ron t południoreyo Nasza 
jazda prowadzi forsowny pościg  
armji konnej Budiennego wycofu­
jącej się z pod Kulikowa i Żóitaniec 
w  kierunku północnym.

W  r e j o n i e  L w o w a  r o z ­
p o c z ę t o  a k c j ę  c e S e n a  r c z -  i 
b i e ś  a  i t o n c e n t r u j ą c c j  s i ę  n a  j 
n s s z e r n  p r z e d p o l a  p l e c S t o t y  
b o l & z e w i c k i e j a

Z J a r a c z e w a ,  8ffi!;Easzewa 
i C iy a y iia w a  j u ż  n iep rz y ja ­
c ie la  w d a r t o «  E3a p o łu d ­
n iow ym  akrzydfa  w i ę k s z y  
o d d z ia ł  ja zd y  n ie p r z y ja c ie ! -  
«kcej msb dąlek im  ra id z ie  z d o ­
ł a ł  d o tr z e ć  d o  S try ja . Kontr  
a k c ję  z a r z ą d z o n o .

tae lne Dow^ztwc—SzleS paerelBS-

o •

(Komentarze z b y t e c z n e ) .

MOSKWA 21 sierpnia. (PAT). 
Ridjo. Polskiej delegacji w  Mińsku 
przedłożono następująca warunki 
rozejmu i warunki pokoju.

1. Rosyjska i ukraińska repu­
bliki sow ieckie uznają niezaw isłość  
republiki polskiej.

2. Rosyjska i ukraińska repu­
bliki sow ieckie nie domagają się  
kontrybneji.

3. Jako granica polskioj repu­
bliki ma służyć linja nakreślona 
przez Lorda Cuoursona w  nocie z d.
11 lipca. Przyznaje się Polsce re­
jon położony na wschód od Brześcia  
L itew skiego i Chełma.

4. Pol3ka domobilizuje sw ą  
armję do liczby 50 tys. ludzi. Dla 
podtrzymania porządku ma być zor­
ganizowana obywatelska m ilicja z 
robotników.

5. Rząd polski ma przeprowa­
dzić demobilizaoję powyżazą w  mie­
siąc po podpisaniu traktatu poko­
jow ego.

6. Polska zatrzyma uzbrojenie 
1 wojenny materjał dla przyznanej 
armji, pozostała zaś reszta ma być 
w  terminie miesięcznym  zwrócona 
Rosji i Ukrainie sow ieckiej. Część 
uzbrojenia ma być oddana milicji.

Radjo od delegacji z Mińska.
WARSZAWA, 21 sierpnia. (PAT.) 

W ydział prasowy min. spr. zagr. 
komunikuje: Min. spr. zagr. otrzy­
mało dnia 21 b. m. z Mińska od 
delegacji pokojowej polskiej radjo- 
telegram  szyfrowany przesłany via  
Moskwa. Radjotełegram te n  ozna­
czony jest ja k o  drugi z rzędu z 
czego  w y n ik a , że b y ła  ju ż  w y s ła n a

7. Polska ma zaprzestać fabry­
kacji broni i materjałów wojennych  
oraz zdemobilizować fabryki wojen­
nego materjału.

8. Polska zobowiązuje się nie 
przepuścić przez swoje terytorjum  
pomocy w  ludziach, koniach i mate- 
rjale wojennym państwom wrogim  
Rosji i Ukrainie sowieckiej.

9. Działania wojenno zostaną 
przerwane w  72 godziny po podpi­
saniu rozejmu.

10. Będzie ustanowiona strefa 
neutralna szeroka 50 wiorst.

11. Polska ma zwrócić mają­
tek zabrany przez nią na poprzed­
nio zajętych terytorjacłi i ma na­
prawić zburzone przez nią mosty.

12. Polska zobowiązuję się ob­
dzielić rodziny zabitych obywateli 
polskich jakoteż rannych i nie zdol­
nych do pracy.

13. Polska udziela Rosji 1 
Ukrainie sowieckiej prawa swobod­
nego przewożenia towaru prses 
sw e terytorja.

14. Kolej żelazna W ołkowysi'; 
Białystok, Grajewo służy do dyspo­
zycji Rosji i Ukrainy sowieckiej.

15. Polska przeprowadzi zu­
pełną amnestję.

depesza pierwsza, której rząd polski 
nie otrzymał. Z telegram u otrzy­
manego wynika, że delegacja so­
w iecka robiła pewne formalne trud­
ności przy badaniu wojennych peł­
nomocnictw, że jednakowoż w  koń­
cu rozpoczęła negocjacje Warunki 
postawione przez przedstawicieli 
polszewików znane nam  ty lko  z do- 
beszy  p ra so w e j PA T.



Ostatnie dwa drai
Słynny  „M ACISTES“ am ery k ań sk i p rzy  w spó łudzia le  n a jw y ­
b itn ie jszy ch  a r ty s tó w  w ło sk ich  w  5-cio  ak to w y m  d ra m a c ie  

ze s łynnej s e r jl  „M YSTERJUM  z MONT FL E U R Y “ p. t.

Gniazdo
potępieńców

Niezwykle zajmująca akcja, która się  rozgrywa w  środowisku 
cygań3kiem i  w  św iecie  arystokratycznym .

Początek o godzinie 6, w święta o goddnie 3 po poł.

Od w to rk u , d. 24 b. m . S en sacy jn y  d ra m a t
„ s f c f c A ^ z i O R E  d z i e c i “  „ H n W e r  AAnons
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I r f o y t i  G e o r g e  a  P o f ó k a ,
N iedaw no  m in iona w o jn a  w sz e c h ­

św ia to w a , k tó ra  d la F ra n c ji  b y ła  
w o jn ą  odw etow ą, d la  A nglji zaś  kon­
k u re n c y jn ą  t., zn. w o jn ą  o p an o w a­
n ie  nad  rynk iem  św ia tow ym , n a j­
w ięce j w  re z u lta c ie  m a te rja ln y c h  
korzyści p rzy n io sła  dum nem u A lbio- 
now i. F ran c ja , ja k  tw ie rd z ą — w y ­
g ra ła  w ojną, p rz e g ra ła  pokój — , 
Ameryka m a te r ja ln y c h  ko rzyści n ie  
o s iąg n ę ła  żadnych , W łochy poza p e w ­
nym i zdobyczam i te ry to r ja ln y m l j ę ­
czą dziś w  paroksyzm ie w a lk  w e ­
w n ę trzn y c h , będących  rezu lta tem  
wOjiiy,—je d y n ie  ko losalnym i zdoby­
czam i może się  poszczycić A nglja .

I dziś Jo h n  Buli s ta ł  s ię  d y k ta ­
to rem  św ia ta . W E u ro p ie  p rzy n a j­
m niej je s t  bez k o n k u ren c ji. P oza  
E u ro p ą  je d y n ie  S tan y  Z jednoczone i 
Ja p o n ja  s tan o w ią  czynnik , z k tó rym  
A ng lja  liczyć się  m usi.

Bez zgody A ng lji n ic  pow aż­
n ie jszego  s ta ć  się  n ie  może. A ng lja  
w y ra z iła  ong iś sw ą  zgodę n a  pow ­
s ta n ie  Polski, n ic  s ię  w obec te g o  w  
P olsco  nio może s ta ć .  tak ieg o , coby 
s ta -^ lo  p rzec iw  in te reso m  A nglji.

S ilna  P o lska, m o g ąca  w y trz y ­
m ać m ilita rn ą  i h an d lo w ą  k o n k u ren ­
c ję  z R osją i  N iem cam i, n io  leży  w  
in te re s ie  Anglji,. D la tego  P o lsce  n ie  
p rzyznano  Gdań3ka, d la teg o  u rz ą d z a  
s ię  p leb iscy t n a  G órnym  Ś ląsku, 
d la teg o  ro zs trzy g a  s ię  k w es tję  Ś lą ­
sk a  C ieszyńskiego w b re w  w szelkim  
e lem en ta rn y m  pojęciom  p ra w a  i 
sp raw ied liw o śc i, d la tego  kw estjo n u je  
s ię  p ra w a  P c lsk i do B o ry s ław ia  i 
Jj ■' b //«*, d la tego  ta k  d w uznaczna  za j­
m uje  eię s tan o w isk o  w  w ojn ie  pol- 
sk o -'jo k zew ick ie j.

B iad a  tem u, kto w  E u ro p ie  n ie  
c h ce  iść  n a  pasku  A nglji! D o św iad ­
cza ła  te g o  Po lska aż nazby t nam a- 
e a i .ro  i  boleśnie.

i  w ypom nijm y sobie  je d n ą  z 
m ów  Lloyd G eorge‘a, is to tn eg o  w y- 
o b raz ic ie la  polityki A ng lji— w  mo- 
m onsie , k e iy  pan  G rabsk i w  S p aa  
zw ró c ił s ię  z p ro śbą  o pom oc do 
koalicji. P o w ied z ia ł pan Lloyd Ge­
o rg  o, żs P o lsk a  m usi odpokutow ać

za  to, żo n ic  s łu c h a ła  ra d  a n g ie l­
sk ieg o  p rezy d e n ta  m in is tró w .

W obecnym  k rw aw y m  sporze  
po lsko-bo lszew ick im  Lloyd G eorge  
te o re ty czn ie  p o p ie ra  P o lsk ę , w  p ra ­
k ty c e  je d n a k  pom oc t a  w ychodzi j e ­
dyn ie  n a  ko rzyść  B olszew ji. .

S o lenn ie  p rzy rzek ł p an  L loyd 
G eorge, że je ż e li w o jsk a  bo lszew ic­
k ie  w k ro czą  w  g ra n ic e  P o lsk i e tn o ­
g ra fic zn e j t. zn. p rze jd ą  lin ję  B ugu, 
A n g lja  c a łą  sw o ją  s i łą  poprze P o l­
skę. I  n ie  do trzym ał słow a.

O św iadczy ł później w obec  c a ­
łego  św ia ta , że je ż e li bo lszew icy  n ie  
zgodzą s ię  n a  rozejm  z P o lską , n ie  
p rzy jm ie  bo lszew ick ie j d e leg ac ji 
hand low ej w  L ondynie. I  znów  n ie  
d o trzym ał s łow a. N ie ty lko, że 
p rz y ją ł de leg ac ję , ale  d la  w szelk ie j 
p ew n o śc i posłał po n ią  t. zn. po 
K ra s in a  i  K am ien iew a  an g ie lsk ie  
to rp ed o w ce .

W m om encie d la P o lsk i n a jb a r ­
dziej k ry tycznym , w  m om encie k ie ­
dy w o jsk a  b o lszew ick ie  s ta ły  u b ram  
n asze j s to licy , W arszaw y , Lloyd G e­
o rg e  ra d z i nam  (w ierzym y, że w  
ty m  w y p ad k u  szczerze), abyśm y bez­
czelne w a ru n k i pokojow e bolszew ików  
p rzy ję li. C hcąc zaś czym śkolw iek  
sw ą  ku nam  przy jaźń  upozorow ać, 
w yw odzi, że je d e n  ty lko  w a ru n e k  
bo lszew ick i je s t  n ie  do p rzy jęc ia , 
m ian o w ic ic  za jęc ie  lin ji ko lejow ej 
B ia ly sto k -G ra j e wo.

L loydrG eorge je s t  k o n sek w en t­
ny. Z o sta ła  z a d ra śn ię ta  je g o  am bi­
c ja  d y k ta to rsk a , w ię c  m usi Po lskę 
u k a ra ć . I kto w ie , czy mie w  L on­
dynie, czy n ie  n a  p o d staw ie  ta jn eg o  
p orozum ien ia  z K rasin em  i K am ie- 
n iew ym  są  k u te  w a ru n k i pokojow e 
d la  P o lsk i. S tąd  też  w y p ły w a ją  te  
c ią g łe  ra d y  p rzy ja c ie lsk ie  L loyd- 
G eo rg e‘a.

W  je g o  dążno śc iach  do pow szech­
nej p acy fik ac ji, k tó ra  m a um ożliw ić 
spokojne tra w ie n ie  w sz y stk ich  zdo­
byczy  p rze ład o w an eg o  żo łądka  a n ­
g ie lsk iego , w  je g o  p a rc iu  ku poko­
jo w i po lsko-bo lszew ick iem u kosztem  
P o lsk i (i d la tego  je s t  to  szczere),

p o p ie ra ją  L lo y d -G eo rg e 'a  an g ie lsk ie  
Z w iązk i robo tn icze .

I  L loyd G eerg e  i  L ab o u r P a r ty  
a rg u m e n tu ją  jednako :

1. B olszew ja, zaczep io n a  p rzez 
P o lskę  m u s ia ła  s ię  b ron ić ; i  d la teg o  
w olno  je j  n a w e t zdobyw ać W arsza ­
w ę . 2. P o lsk ie m u . Im perja lizm ow i 
trz e b a  k re s  położyć.

T ak  a rg u m e n tu ją  ci, k tó rzy  w  
m inionej * w o jn ie  w sz ech św ia to w e j 
n a jw ię c e j zdobyczy n ab ra li. T ak  
a rg u m e n tu ją  ci, k tó rzy  zapom inają , 
i e  w  sp ra w a c h  P o łsk i g łos m a p rze- 
dew szy stk iem  ro b o tn ik  polski.

I te n  robo tn ik , k rw a w ią c  s ię  dziś 
za  Polskę, dem ask u je  je d n o c z e śn ie  
o b łudną  w  s to su n k u  do P o lsk i poli­
ty k ę  L loyd G eo rg e ‘a.

Bo w ie , że n iem a dziś w ięk sze­
go n a  św ie c ie  n ad  każdego  A n g lik a  
im p e rja lis ty , bo w ie , że n ie  is to tn e  
puczu c ie  sp raw ied liw o śc i, n ie  szcze­
r a  dążność poko jow a L loyd-G eorgem  
k ie ru je , lecz ob łu d n a  chęć z a g a rn ię ­
c ia  pod w p ły w y  an g ie lsk ie  kopalń  
n a fty  w  G a lic ji W schodn ie j i  w y ­
ręb ó w  o lb rzym ich  laaów  n a  B ia łe j 
R usi.

Oto is to tn y  cel p o lityk i L loyd 
G eorge 'a , szczw an eg o  p o śred n ik a  w  
k rw a w y m  sporze  p o lsk o -b o ls z e w ic ­
kim . B . F . 

—- o—- .

Odezwa 
Naczelnika Państwa.
Na terenach oswobodzonych od na­

jazdu bolszewickiego, ogłoszono nastę­
pując:* odezwę:

Rząd bolszewicki zalał sporą polać 
naszego kraju wojskami swemi. Zaśle­
piony chwilowem powodzeniem, zwleka­
jąc z odpowiedzią na propozycjo poko­
jowo polskiego rządu, parł na Warsza­
wę hordy dzikusów w złudnej nadziei 
zdobycia stolicy. Nas, prawych gospo­
darzy na naszych ziomiacb, chciał uczy­
nić swymi niewolnikami.

Ludu polski! Przeliczył się rozzu­
chwalony wróg. Zasilono licznymi ocho­
tnikami wojska, stojąco pod moim do­
wództwem, w piorunowym ataku pobiły 
nieprzyjaciela na południu i na północy 
i odrzuciły go od Warszawy. Rozbite i 
odcięte bandy bolszewickie błąkają się

teszcze i kryją po lasach, grabiąc i ra­
tując dobytek mieszkańców.

Ludu polski! Stań jak  jeden mą* 
do walki z pierzchającym wrogiem, 
niech żywa noga na^ez unika nie wie­
dzie z polskiej ziemi. Za poległych * 
obronie Ojczyzny Ojców i Braci, &a zni­
szczono zbiory, za zrabowane zagrody, 
niech karzące twoje pięści, zbrojne W 
widły, kosy i cepy padną na karki boi* 
■zewików. Wziętych żywcem odstawiaj­
cie w ręce władz najbliższych wojsko­
wych lub cywilnych. Nlach wró^ w od­
wrocie nie zazna ani chwili wytchnienia, 
niech zewsząd nań czycha śmierć i ni»4 
wola.

Ludu polski! Do broni!
Podpisał P i ł s u d s k i .  

Warszawa, 19 sierpnia 20 r.

Kapelan-bohater.
Cienieni ks- Skm lti.

Zo szczególnom uznaniem 
należy podkreślić bohaterską 
śmiorć Jrs. kapelana Ignacego 
Skorupki z 8-oj dywizji pi«' 
choty, który w stule i z krzy- 
tem w ręku przodował ataku* 
jąoym oddziałom.

Kom. Sztabu Gen. 
z dn. 16 sierpnia.

Ryknęły działa już pod Radzyminem, 
Zalśnił na niebie blask krwawy,
Żona się z mężem, matka żogna z synom-' 
Spioszą w obronie Warszawy.

Szarańcza depcze już Mazowsza łany, 
Siejąc zniszczenio, pożogę...
Zallż powstały z martwych dzikie chanji 
By nas w niowolę wziąć srogą?

„Za nic na świecie! Wara od Macierzy* 
Co wolność świętą nam dala.
Na wroga naprzód, hej, pułku harcerzji 
A czcśó wam za to i chwała!“

Tak wykrzyknąwszy, ks. Skorupka bieiii 
Z krzyżem i bronią na wroga.
Za nim drużyna niezłomnyoh rycorzy, 
Co obce im: lęk i trwoga.

Zmieciony został bolszewik w ataku, 
Krwią mężnych ziemia oblana,
A na niej leżą bez życia już znaku, 
Zwłoki Rycerza-Kapłana.

5. Badowicz Stephcin, 
Łódź, w sierpniu 1920 r.

O i s r o a a  U f o c t a E w k a
( P ó ł n o c n a  a r m j a  b o i s z s w i o k a .  —  A  a k  n a  ¥ i ł o c ł » « f i % ’ ^  
iz ie ln a  ob ron a . — B o ^ a r d o m a n i« . — Szkody. — W- wjj

parijf i pścl@ )<
{Od własnego korespondenta wojskowego .P racy “).

Impet natarcia północnej armji bol­
szewickiej napędził awangardy jej aż 
nad Wisłę—pod Płock i Włocławek. K a­
żdy zdawał sobie jasno sprawę z tego, 
czem by groziło nam sforsowanie przez 
najeźdźcę Wisły—dlatego też na najdal­
szych nawet punktach oparcia zawczasu
— bo jeszcze w końcu lipca — zaczęto 
gotować się do obrony i powstrzymania 
rozpędu rozzuchwalonego chwilowom po­
wodzeniem—wroga.

Najdalej na zachód zapędziły się 
siły bolszewickie pod Włocławek. Lecz 
tu  już od 3-go sierpnia gotowano się do 
godnego przyjęcia intruzów bolszewic­
kich.

Pierwsze podjazdy bolszewickie w 
okolicach Włocławka i Nieszawy ukaza­
ły  się w sobotę zrana. Po południu od­
działy nasze stoczyły z nimi szereg po­
tyczek. W poniedziałek przedpołudniem 
stanął wróg pod samym niemal Wło­
cławkiem—po prawej, oczywiście, stro­
nie Wisły. Czorwona armja tutaj skła­
dała sic już nietylko z luźnych watah 
kawalerji, ale i z oddziałów regularnej 
piechoty oraz kawalerji.

Zrazu tylko Włocławek przeżył 
dzień trwogi. Znagła, gdy zobaczył wro­
ga tuż, tuż. Ale błyskawicznie się opa­
miętał i całą swą enorgję czynu wydo­
był na obronę.

Władze wojskowe obsadziły natych­
miast wszystkie pozycja nad Wisłą. Ru­
szyła też do okopów i policja, straż o- 
gniowa i obywatele na ochotnika. Co 
żyło, wzięło udział w obronio.

Mieszkanki Włocławka — dzi&is1 
obywatelki Polki—donosiły pod grado*1* 
kul nieprzyjacielskich żywność do ofc°' 
pów, opatrywały w ogniu walki ranny^ 
—spełniały swoją powinność patrjotycZ' 
ną jaknajgodniej. Cześć im za to. Ni0' 
chaj świecą przykładom dla w szystkie1 
kobiet polskich.

Główna uwaga naszyoh władz WOJ” 
skowych skierowana była na m ost pd*" 
tonowy przez Wisłę, który nawet 
pewnym momencie został podpalony; sp9' 
Iiły się tylko, na szczęście jednak, d 
przęsła.

Oto do okopów z dzielnymi obrofl' 
cami przekrada się kilka kobiet i dZ'c‘ 
ci. Niosą żywność i papierosy. Zdałeś 
głuchy huk armat i trzaski wybuchó^j 
Tak-tak-tak — gra muzyka karabin«'* 
maszynowych. Kule świszczą. Jedna J 3' 
trąca o maleństwo 8-letnie i zabija 
miejscu... Jedyne matczyne... Matka ' 
oczyma pełnymi łez zabiera jo i ch?lj 
kiom skrada się dale) — dalej, już j^ . 
w okopach, gdzie mąż jej stoi na straw 
miasta... Szlochy... ale zaraz spokój. 
dno. Nie czas na rozpacz... Oto dziel0; 
obywatelka Włocławka pani SzwankO^' 
ska 30 godzin bez przerwy pełni słu^W 
wydając żołnierzom papierosy i bu$J 
Firma Bartla codziennie kilka tysiW 
papierosów wysyłała obrońcom, Której 
na braki narzekać nie mogli. TchufiPj 
kryjących się po kątach, piętnowano 
blicznie i doraźłiio.
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(C M B E l)
D r a m a t  w  5  a k t a c h  s ły n n e j  w lo s k io j  f a b r y k i  „ C IK E S “ .

P o c z ą t e k  1 p r z e d s t a a i c t s S a  o  3 - e j  p. p „  o s f a i n i e g g  o 9.15«  

Do o b r a z ó w  prasygjywa q u a p !s tt  p ie r w s z o r z ę d n y c h  m azyhów .

towarów
bo uj m&szk. jnjmatnitn
P i '2 c ś c i e r a « S i a

s:t. mV- 24) 
E ta d a p a f a m  od mk. 55 

na biellrnę 
P S ó o U n i ta  od , 66 

aa pościel 
W o ias> łta  od ,  58l/ ’
(w kratki i paski)

Surńw ea od .  58
l a  waypy 

C & j'ji r ó ś a o  od -1 Zl 
C eny  w  m e t r a c h  

i m U s b c  
oraz B archany , Ftanole, 
Purpur, D tam lny, B »tjsty , 
K oriy, Sukn», Szawloty, 
Bostony, P odszew ka Chu­
stki i P o rtiery .

z e  » s t u k i  i vi 
p a s s t t t i s e h

D zielna Hr. 34
H u r t  i D e ta l .
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L ostatniej cnwih.
Ca mówi ¡nsza d e lic ja  dai.j?

WARSZAWA 21 si rp iia. Wypadki 
Jednakowoż bieżące na fronda zdają stQ 
n;;cć ¿na':zny wpływ na stanowisko i za- 
dioninie się ¡omisary sowieckich czy­
nią.; i.h bard-iej skłonnymi do dyskusji. 
Znamiennem jest, że delegacja polska nie 
potwierdza odbioru depesz radiotelegraficz­
nych wysyłanych codziennie wprost do 
M ńsk •, tudziai za pośrednictwem staci 
w Moskwie. Z 'aje się, fe po^ inm kilka­
krotnych wyraźnych zobow ązań rządu *o- 
ftieckiego komunikacja tele, raficina naszej 
delegacji jest bardzo utrudniona.

Warszawa spieszy na obronę 
Lwowa.

(Od własnego koresp.)i
WARSZAWA, 21 sierpnia. Rada 

Obrony Stolicy powzięła uchwalę  
następującą: 1) W ezwać członków  
bataljońćw ochotniczych ohrony 
Warszawy do utworzenia hufca zbroj- 
js^go na odsiecz Lwowa; 2) wystąpić  
¿o władz wojskowych i  rządu z 
iądaniem  w ysłania a W arszawy po­
ciągów , któro zawiozą bataljony 
ochotnicze stolicy na obronę Lwowa.

Na zebraniu członków batkljo- 
aów ochotniczych w szyscy człon­
kowie zgłosili elftjć ażoby ich w y­
słano natychmiast na obronę Lwowa. 
Ochotnicy gotow i są do odmarszu i 
eustauą wkrótce sformowani w  ba­
taljony i w  dniach najbliższych w y­
jadą na odpowiednie odcinki irontu.

Cały naród psfski przy 
Naczelniku.

WARSZAWA, 21 sierpnia. (PAT.) 
Naczelnik Państwa otrzymał kilka 
depesz i listów  z wyrazami hołdu i 
nznania, oraz zapewnieniem zupełnej

ofiarności krwi i mienia dla obrony
Ojczyzny a t<>: od komisji poborowej 
i poborowych w  Sandomierzu, od 
Sejmiku powiatowego ziemi sando­
mierskiej, od zebranych obywateli 
na w iecu w  Łodzi, urządzonym przez 
weteranów z roku 1863, od miesz­
kańców gminy Zakrzów i gmin oko­
licznych, od Rady powiatowej w  
Pilżnie, od Komitetu Obrony Naro­
dowej w  Chełmie.

Powrót da o d s t a j c h  i\m.
WARSZAWA 21 sierpnia (PAT) MJ- 

nisterswto spraw wewnętrynych komunikuje, 
źe powrót do powiatów Płońskiego, Płoc­
ki go, Pułtuskiego, Radzymińsfciego, No- 
womińskiego, Lubelskiego, Węgrowskiego, 
Soliołows ie^o Siedleckiego, Garwolińskie- 
go, Łukowskiego i Lubartowskiego dozwo­
lony jest bez żadnych ograniczeń.

fan i i zakonnic? w wejsku.
KRAEOW 21 sierpnia.

ni&ó
(PAT). —

W charakterze ochotników żołnierzy, za 
rgodą władz duchownych »głosiło się 
do szkoły kompanji sanitarnej w Krako­
wie 02 kleryków. Nadto do służby po­
mocniczej sanitarnej zgłosiło 6iQ 50 mło­
dzieży zakonnej. Ochotnicy przywdziali 
Już mundury wojskowe.

Wzncwisnis ifesusfciw dyplcaialjcznjsh.
LJON, 21 sierpnia. (PAT.) Radio.
Dzięki interwencji francuskiego 

p u ł k o w n k a  Taraa, ma s ' q udać d o  
rządu węgierskiego rumuński minister 
pełnomocny dla wznowienia stosunków 
dyplomatycznych między Rumunją a 
Wigrami. Rięd węgierski wyayię zaS 
ze swej strofy  reprezentanta do Buka­
resztu. Z drupie) »trony dzięki inter­
wencji francus. ie), mają być wznowione 
siocur.k; roi?tdzy Budapesztem a Bel­
gradem.
D sm ensłrsc ia  bszroljofoyiii w Berlinie.

NAUfiN 21 sierpnia. (PAT). Radjo. 
W Borlinio w Lusgarten odbyły siQ d e ­
monstracjo bezrobotnych. Spokój nie 
został zakłócony.

Wieści 2 Warszawy.
(Od wlaanego koresp.),

W y k r y c i e  s s t a r b o a  n o  
^ a b w k a i c h ,

Na Nalewkach funkcjonarjusse U. 
rzędu walki z lichwą wykryli cenne skar. 
by składające się z klejnotów. Niejaki 
Liebermann, u którego r .arb ten zna_

leziono, tłumaczył się, źe »ostały mu
one oddane na przechowanie przez u*te* 
kające z Wertzawy rodziny oryi4ixfcra* 
tyczne. Tłumaczenie to jadnak ni« znaj­
duje wiary.
3 . p. B ohdan  S5tr»®at®wi<rx.

W walkach pod Ciechanowem zgi­
nął redaktor b. „Gazety Polskiej, p. Boii< 
dan S*ra«zawicz.

3-kl. Wyższa Szkolą Realna z Wy­
działom Handlowym Zgromadzenia 

Kupców m. Łodzi, Dzietna 58.
Początek roku szkolnego dnia 27 sierp­

nia. Opieka domowa uczniów szkoły winna  
złożyć w  Kancelarji szkolnej, D zielna 58, naj­
później do dnia 23 sierpnia piśmienną dekla­
rację co do uczęszczania dzieci do szkoły w  
bieżącym roku szkolnym z dołączeniem Marek 
1000.—  na poczet pierwszej raty wpisu. 
Brak deklaracji pociąga za sobą w ykreślenie  
ucznia z listy szkoły.

Zapisy do Klas: wstępnej niższej, trzeciej, 
(Czwartej i  piątej, oraz warunkowo do Klas: 

¿ ^ tę p n e j starszej, pierwszej i drugiej przyj­
muje Kancelarja szkeły Dzielna 58, codzien­
nie od godz. 10— 1 do dnia 26 sierpnia.

Egzaminy odbędą się dnia 26, 27 i 28 
sierpnia o godz. A. po poł. w  lokalu szkoły 
żeńskiej p. p. Pętkowsklej 1 Macińskiej przy 
ulicy Wólczańskiej 55.

Dyrektor:
A «toa» i { ¿ ¿ { ¡ ć w o k i .2733—2

W  8 -hli S z k o le  ih u d S o w e] Ż e ń s k i e j

e. v?$szezY/teKiEj,
ziELeaa is,

egzaminy dla nowowstijpuiących rozpoczną s!q 26 
Sierpnia.—-Lekcje 80 sierpnia.

L s ia a r z -d e a ty s ia

P, Żytnicka
pc-tffPÓcIŁSa

Konstanty newska 9. 

Lekarz dentysta 
Teofila Haraason
P i o t r k o w s k a  8®

Przyjmuje od g. 10—2 1 od 4— 6
2712-2

; ;. ----- - .......  • - i — . —i J : .-X ... r. ’ . ' a ' .  . . . .,  .
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Ć COWBOYA
Dramat w 5 wielkich aktach. W rolach, głównych: asSislbaesiiiee p is^ lis 5 2 Bi© śsI

W f f  W \  i m  T  I  ®  W ”nt W P 1 1 ^  i nowa gwiazda kinematograficzna

n  a k k  h L - i t m  i  i \ Ł  l  o  o  h e i L

Farsa W arszawska. 
W roli tytułowejNad program: Piku®  u ła n e m

P o c z ą t e k  I p r z e d s t a w i e n i a  o  3 -© | p o  p ó ł . ,  o s t a t n i e g o  p u n k t o a S n io  o  g o d z «  9 .1 S  w .

Orkiestra pod dyrekcją p. Leona Kantora.
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zamináw w Dolskich szkołach średnich.
Nazwa szkoły Adres Szkoły

Godz.
przyjęć

-  ..

Pecẑ fsk epminfo

8-o kl. Gimnazjum
Heleny Miklaszewskiej

ul. Sienkiew icza 1 
Nr. 61 5— 7 w iecz . 26 s ie rp n ia  o godz. 8 i pół

8-o kl. gimnazjum
im. El. Orzeszkowej

Aleje Kościuszki 
Nr. 21 10— 1 28 s ie rp n ia  o godz. 8 i  pół

Państw ow a Szkoła Handlowa 
Żeńąka

ul. Cegielnlana  
Nr. 70 10— 1 p o esą tek  lekcji 26 sierpnia

o godz. 8

8-o kl. gimnazjum  
Z. Patkowski ej i W. Macińskiej

ul. Wólozadska 
Nr. 55 11— 2 20 s ie rp la  o godz. 9

8-o kl. gimnazjum
Janiny Pr.^sewiczówny

ul. Sienkiew icza  
Nr.. 35 1— 3 26 s ie rp n ia  o godz. 9

8-o kl. gimnazjum
Stan)^ł;r.vy Rajskiej

ul. Sienkiewicza  
Nr. 87. 8— 10 26 s ie rp n ia  o godz. 9

8-o kl. gimnazjum
rni.o_y.dy Siennickiej

ul. Piotrkowska  
Nr. 157 10— 2 26 s ie rp n ia  o godz. 9

8-o kl. gimnazjum
IJ. Sobolewskiej ul. Długa Nr. 90 10-1, . 20 s ie rp n ia  o godz. 9

'8-o kl. Szkoła Handlowa Żeńaka 
0. W aszczyóskioj

ul. Zielona Nr. 16 10— 12 26 s ie rp n ia  o godz. 9

Progimnazjum
11. Cholewickioj

ul. Piotrkowska  
Nr. 120

od 24 sierpnia 
od godz. 10— 5 29 s io rp n ia  o godz. 9

Progi mnazjum
M. Hansenówny

ul. Piotrkowska 
Nr. 200 10— 12 26 s ie rp n ia  o godz. 9

Gimnazjum Państw ow e  
im. M. Kopernika

i ul. Nowo-Cegielniana  
Nr. 9. 11— 1 26 s ie rp n ia  o godz. 8 i pól

Szkoła Realna z Wydz. Handlowym  
Zgrom. Kupców m. ł^odzi ul. Dielna Nr. 58 11— 2

w gm a*ha giiounzjum Icu ik le^o  
»1 Vvól»zaśkka hS 

28 siorpnia o podr.. 4 po poł.

Szkoła Realna
T. P. Śr. W. H. Dyr. IC. W iśniew ski ul. Dzielna N r. 50a 10— 12

W lo a a ła  giu.n K, TttaiaszewsLiago 
O grodow a 26 

St s ie rp n i, o godz. 2

Gimnazjum Miejskie j ul. S ienkiew icza  
| Nr. 44 10— 12 26 sierpnia

Gimnazjum
B. Brauna ul. Dzielna Nr. 51 23 i 24 s:crpa:a 

9 — 12
w gm adsa ti in iu a jjn  MagalitoweJ 

W schodnia 62 
26 o god*. 2 po roL

Gimnazjum Tow. Oświata | ul. P la c o w a  Nr. 13 j 10 i pó ł— 1 26 sierpnia
Gm. nozjurn K. Tomaszewskiego 1 ul. Ogrodowa Nr. 26 10— 12 24 sierpnia
(1 n;./jum A. Zimowskiego i ul. Targowa Nr. 63 10— 1 26 sierpnia o godz. 9
€ 11.’Szkoła Handlowa
T-wa"Szerzenia Wiedzy Handlowej ul. Długa Nr. 45u 10— 12 26 s ie rp n ia  o godz. 9

S/koła koedukacyjna M, Zarzyckiej ul. S ienkiew icza  
N r. 31 9— 12 26 s ie rp n ia

Wspiarajcia Czerwony Krzyż 
Składajcie ofiary! Kupujcie znaczkll
Ufundowanie łóżka w łasnego imienia~8G00mk. 
Utrzymanie łóżka w łasnego im ienia— 500 mk.

tygodniowo.
Składki członkowskie od 6 mk. Członkowie 

w ieczyści— 1000 marek.
O d d n ia  l  l ijw a  w p ły n ę ły  n a s tę p u ją c e  z n aczn io j-  

sze  o f ia ry :
1) Z w ią z e k  P rzo m . W ł6 k . w P . P . 600,000 m k . 

2) IŁ S c h e ib io r  T. A. 100,000 m k . — 8) B a n k  dla 
Handlu i P rz e m . 10,000. m k . —  4) S to w . R o ln ic z e
10.000 m k .—  5) B ie lu ls k i i S -k a  D . H. 20,000 m k . 
‘V) Z ł o ż .  w  U rz . W a lk i z L . i Sp. 13,435 m k .— 7) 
L. S p io ss  i S y n  (z e b r. p r z y  s p rz e d , s a c h a r .)  19,177 
m k -— S) D y r. Z a n d  1,000  m k .— 9) Z eb r. n a  w ie c u  
m ło d z . d . 8{7 3,814.15 nile. —  10) J e n . O lszew sk i, 
zloż. do je g o  d y sp . p rz e z  p re z . A u g u s ty n o w ic z a  
o.ooo m k .— 11) Złóż. w  a d m in . „ P r a c y “ 9,408.75 m k . 
1 ) L is sn e r  B. 1,000 m k .— 13) Z łoż. w  a d m in . „R o­
zwoju“ 13,073.50 m k .— 14) Z m e tc h u  p iłk i  n o tn . 
ci. 25j7 2,120 m k .— 15) Z łoż. w a d m in . „ K u r je ra  
Ł ó d z k ie g o “ 7.593.75 m k .— 16) Zioż. w  a d m in . „R oz­
w o ju “ 11,168.50 m k ,— 17) Ł ódzk . S p . A ko. U b ezp . 
„V ax “ 5,000 m k .— 18) P o lsk i S k le p . S p . „ F e l ik s “ w 
W id z e w io  1,000 m k .— 19) S to w . M ajsfró w  i -Rob. 
m ów iąc , po  n iem . 2,319.25 m k .— 20) Z łoż. w  a d m in . 
„Głosu P o ls k ie g o “ 1,007 m k . —  21) G m in a  B ró jco  
2,592,30 m k .— 22) Z ebr. p rz e z  n a d z o rc z . s a n it. w 
Chojnach 1,041 m k .— 23) Hamburg S t. 1,000 m k .— 
24) J a k ó b o w s k i H. 2.000 m k .— M a rk u s  E o n  T . A.
3.000 m k .— 26) Z p u s z e k  w p ły n ę ło  21,287.77 mk.
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Skład C y p r  i Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

S te fa n a  L H D S I S n
Łódi, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 

¿»wołaj PI trtatrafc* 9L 
Połeć* w toki w yM r ty tu n ts . cygar. papier** 

lAm, fflt  p ie rw , zorzędsyck Utbrjk ora* 
w » i k i e  ł&*urj veijoCxąot w i s ­

k r a  b n s i y  tytoniowej.
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Tow. Akc. Handlowo-Przemysłowa
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6-0 klas. Szkoła Handlowa
Łódzkiego Towarzystwa 

S zerzen ia  Wiedzy Handlowej
u l .  G d a ń s k a  (O łu ^ a )  4 S .

zawiadamia, że egzaminy wstępne i popraw­
kowe rozpoczną się  w e wtorek 24 sierpnia, 
lekcje zaś w  poniedziałek 30 sierpnia r. b.

Podania przyjmuje kancelarja Szkoły co­
dziennie od gddz, 10 do 1-ej w południe.

Absolwenci Szkoły korzystają z praw  
narówni z wychowawcam i szkół państwowych.

Dyrektor Szkoły: R o m a n s T u liw .

t e

s-

OiiZse dis K!nsp foMnlczs]!
Nowootworzony skład towarów manu­

fakturowych

1  JÓZEFA ROWIŃSKIEGO i S-ki
^  •Łó:"ź| u l .  P i o t r k n w s S s a  2 0 7 .
}'k Poleca różne towary manufakturowo i chustki 

po tanich cenach.
H  Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych.

m
w

m
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ą  
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L E C Z i a g
Z g ie r s k a  iia 17.

Przyjmn)« »tę codztcanlri od 10—11 cho­
roby oczu; od ¡1—12 chorób)- wewnętrzn. 
I nerwowo; od 12—1 choroby lioblrce I 
akuszer|<t; od 2—3 choioby t k i  nt 1 w s- 
neryczne, od 3—4 choroby cblfurrl zn«, 
od 4 —6 choroby diiedęc«, ud 3 - 0  cho­
roby gardła, uszu 1 nos», oii 8—7 chora- 
by te icow . I pluc. i!45tł—lS

l i i z y ł a  55 o i a r o k ,

Í r n w a l » k a  K j t i f r y m  « » ¡ ¿ u b i ł a  
^  k w t ę

m«.gistr»ci»,
w ęeluw a, w yd*na V 

27 0— l

S a r j i n  Jfctt z . g u b i i  i ë g U y u  *£)■• 
c h i  b o n ą ,  w y d a n y  vr K o m H

tecle, 2740—2

N* Zadania
t. Szc ï*H

ni* ospy codziennie: od 4—0 po poł

W epttk .ch  znaczny r*łwt 
łktud* »!< wizyty po m łjc le . S-crerte-

f i  Szkoła
kroju i szycia
n-l U oaenlcy Paryskiej Aka-Jenrji 
Kroju, A;>olonJi Ko. yci iwskiej 
ŁMł, P ioiikow sH a 154. Jiank# 
kroju, szyciu, pras v/sn!a I raods- 
lo'v.mia z» > p łitą  od rab. 30 m e s .  
U ’2enice otrzym ają świacłec‘.vy«. 
Eaplsy od 10—1. S p rze^ łi I««»- 
nów paylerow vcii. I8'->3—Ł

AA A fPanleJ uii wŝ ędzi*
,  r v « x l .  Ra»*tki f ?e rit< k  

ró lnysh  tow arów  łokctavy* lt. 
K i.ińsklego (W ldz*ws!ia -40), m. 
10. W ału« dla w racających e 
U krainy I Rosji. Handlującym  
k>iopiir»tywom i » p itk o m  roinl- 
c rvm  ra^at.____________ 2052— 10

Akuszerk i G d ań sk a  przyjmuj« 
zamówieni» u l .  K ilińskiego

152.__________________________
paszport io- 

n ie  Bo­
ląca '—3

O l n | i i l c t a k  IS n ta l J *  * a g u b t i a  p » j  
s z p o r t  n  e m i f c k i ,  w y d  m y  t  

I , m l n y  K o d d ę t i i c c .  p o t r .  Lp~zyckW

Podjiwaczka £,^¿3
n i, p o tr re tn a , P łotrkow iK a 61 
lnw a oficyn« I p. ______¿7^3—1,

Po n ie im a  siuząca do prowadserj 
n ia  Siimod?leii.ago gutpodar-J 

s iw a .  u l. P to T k o w s k a  2t>9 — 
Skład apteczny. 27 1—2
T>a«xyń^cy P ian tle iek  
■Ł»' r.ls.-kj zjipublll dova

i Fran-;
ci:"-A,i zagubili dow ody tym* 

czasowe, wydana w  Pab)an!c«civ 
« ras zo4wUdczcn!a inw alidzkie i 
inne dowouy w ojskowa. 27-U— |

E jtaJ L e o k a o |. zagubiła p«»^J 
port nlomleckl, wydany w  

Łodzi.___________________ 27-’.3—:i

Ra’;ow iaccy M ieczyałiw, Wanda 
1 Hleranima zugubili pasr.p j;t 

niemiecki, fam ilijny, w ydań» *  
Łodzi. 2-35—'1

ziin iciln iczoT -w o Poiycz'iowo*R

Duk J ó c t zagubił 
syskl, w ydany  w gm in ie  Bo- 

gusław ice.

cza 40 wyd.ije poiyczki sw ym  
członkom , prz;y;inujo wkiadjr n* 
oszczędność, biuro cs;ynne od 9 
do 2 po poł.; I wtorki, c /w artk i I 
soboty  5 do 7 -w^ciór.

Sprzedam rcPtaura je l l  rzędną 
w śródmieściu. Wi.idonsoi» 

Targow a 17. m. 16.

D obra R ada!
W łasno dSa P a ń !

Ceny aniłone. —  Korzystajcie z okazji 
Są da nabyetai

D i n U  t n i U O P U  « *  b ie lŁ z n ł I  p o ś c ie l , f a b r y k i  K U  
D l  u f  O Ł D W a i y  t f n w s k l a i  I ta firm: B atysty, EU- 

ciina. Surówka, PUdutka.
U W A O A :  R o r a a a tie  r e a f t h t  o i ł s  D a ts a k i«  i M « c k ia  o b r a n ia ,  

K o s t i u m y , P t a s a c ie ,  S ia k o ia , B l e i k l  1  D i ic o l u o c  u b io r y .

M  B R Y L ,  w podwórzu 5 0 .  »

T an ie j n ł ł  w azęda ie l

B-aio ki Mstiws Eimjè lûài
Z apisy  de k lasy  I, II, DI i  IY codsionnie  

od goda. 1— 2, 
ffiin b iaw ioza  I r .  3 3 . 2714—2

O r o h m a n  E rc m e l  
port n ie m ie c k i ,  

ŁodzL

zngttblł paaa- 
w ydsny w  

2 7 3 4 -3

W i.id o m o á í 
c d  5  do  •  

2715—1

Tachtniowłoz Teresa zagubiła do- 
w ód osobisty , Y/y lau y  w GAr- 
ce Pabiaalckle). 27-fl—3

J eiak  B^sttomioj ^os»ukujo swaj 
io iiy  W b d jr iiłW ; Jeif.t z do­

mu OruszczyńskieJ, k tóra zg inęła  
p odcfas jego pobytu  w łiiawo- 
11 niom U ckinj. K toby \y!edx)ał 
ccś o »łej proszę zawladom ć J . 
LeszcayAssi -po, uL Dłaga Jfc 140.

Ję d rz e jc z a k  Jakób pasz­
port niem iecki, w y d an y  v  

gm nfe D brej. 2713—3
dom w 4ródov’c& iu do 

m lljona m arek. O ferty s»b 
r Przyl»zdn * vr adm in. .P rara* .

Kole Anna zagubiła paszport ro­
syjski, w ydany w  T rzebienha.

T /ę a t ia k  W ó jc ia k  « g u b ił  paoe  
port niemiecki, w ydany  xr 

Łod>ł I |PO marek. 2743—3
l ^ a p a j ł  wyczsakl, odpadki od 
-** włosów, plącę dobre ceny. — 
A . W laner, Ń o w a-C ejjltln iasa  T.

2702— 10

po poł. ___________________ ____
Ocrocxyń*Ai Jó cł  zagubił îs - 
^  św iadczenia dam ohiiizacyjua, 
•wydaie w Ŝ ie-rnlsw’cacii.

Staniak Boieałsw 
r<*

dzi.
reJ^stracyjnaj wydsną w Ło-

zagubił kurię 
I ’
2 7 2 0 -3

K * î S ,

y a l iń f ^ a  M arta ¿a jnb lł.t p».*r- 
^  port ro1"ki. -wy d any w Lóeka 

"arbonkiew ici iiflrja  sa^ubiia 
psizport niemiecki, w ydany w 

Ł od/L  __________2703—3

■au ia
M sk!o ud 1650 mułok, dziecinna 
od 200 mk., paltka chłopięca 1 
paniefijkle od 425 tak . ubrana 
ze sztucznej tk an lay  €0, obuwia, 
kurtki, spodnie, kostn ie, kalnscny, 
tow ary łokciow e n a  t a n i e j  po­
lać* ehrxeSci|KÓ6i:a tk iad n lo a  to ­
w arow ą pod firtr^  „ J a r w i a r *  
Ł ó d z k i * ,  Piotrkow ska 44, I  
p iiiro , front. 2517—5

m atek nagrody. Zagu­
biono portm onetkę z o- 

b rae tk ą  I sygnet s monogramem 
S. IŁ  ŁaSŁawy in s liz ca  z .c łtce  
odnieść do admlnłatmcji ,Pr>ea*.
TTi. .Lii 11 1 -------- -,1~-
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W poniedziałek, dn. 23 sierpnia r. b. o godz. 10 i pól rano 
odbędzie się  w  kośoiele św . Krzyża nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy

ś. f  P*

tia p e h n a « Q o h o tn ih a  W ojsk P o lsh io h  
O słcw kc-Ż ałoayoioira  p ie r w s z e g o  P r e z e s a  2 a -  
s-asijdu a G ełonk a  T -w a  „G św iia t«11

w  ■iLodai,
poległego bohaterską śm iercią w  obronie W arszawy i  Polski 
w  dniu 16 sierpnia.

Zarząd! T«iva „ O ś w ia ta “ .

Kalendarzyk.
Dziś Jacka 
Jutrci Filipa
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód ,5

4 ni. 55
7 m. 09
2 m. 32

Z życia or$anizoti! n. P. 8.
Ł ifioanuść ! D sśaflm ca

•zwołujo zebranie wszystkich dziesięt­
ni!.ów i (jrzidstawicieli z fabryk na po* 
nicdzinisk 23 sierpnia, na godz. 7 wiecz. 
V.- Klubie przy u). Kątnej 2. Sprawy

••ważni».

1 miasta
O ciepłą  o ie i s ż  dla wojska.

Komisarz Rządu na m. Łódź wydal

Sozporsądzenle dotyczące składania dc- 
1 racji o przedmiotach niezbędnych 

jdla zaopatrzenia armji w odzież, jako 
}lo: Ciepłej biellfnle, bawełnie, wełnie i 
f|»rzędzy.

Deklaracje o posiadaniu powyż­
szych przedmiotów należy złożyć do 
gfomlaarjatu Rządu na m. Łódź, Al. 
Kościuszki i, pokój 8, pod skutkami 
praw.* do dnia 27 sierpnia r. b.

Deiilaracje można otrzymać w Ko* 
misarjacle Rządu na ni. Łódź w godz. 
'«rzędowych, pokój 7. j  (k)

Z Rady Miejskiej.
47 (II sesji) posiedzenie Rady Miej* 

sklej odbędzie się we wtorek.
Nabożeństwo za  poległych bohaterów.

W dn. ?6 b. nj, o godz. 10 rano, w 
Sw. Krzyża odbędzie się nabo- 

?two żałobna za dusze bohaterów, po- 
ych w walce o niepodległość Polski. 

Na nabożeństwo to zapraszają pra­
cownicy „Łódzkiego Oddziału Tow. Ele­
ktrycznego Oiwietlenia z 1886 r."

Z Tow. Opieki nad Żołnierzem« 
Ucdrowieńconi.

Dziś w niedzielę o godz. 4 po po?, 
w sali Giełdy (Piotrkowska 96), odbędzie 
pię pierwsze walne zgromadzenie.

Z Państwowej Szkoły Rupleeklej.
Egzaminy dla nowowstępujących 

uczniów już cię rozpoczęły. L;kcje roz- 
pnezną się dn. 29 sierpnia. Wakują w 
szkole następujące posady: nauczycieli

arytmetyki, rysunków, kaligrafji i sekre­
tarza. Kandydaci winni się zgłaszać do 
kancelarii szkoły przy ul. Księży Młyn
13, róg Przędzalnlanej.

Z U l f i a z c j  S c i i o ł y  R e a l n e j .
Dyrekoja Szkoły Realnej Zgroma­

dzenia Kupców ra. Łodzi, pomimo zaję­
cia gmachu postanowiła uruchomić Szko­
łę w normalnym terminie. Rok szkolny 
rozpocznie się dn. 27 bm. Tak lekcję, 
jak  i egzaminy odbywać się będą w go­
dzinach popołudniowych w lokalu Gim­
nazjum filologicznego pp. Pętkowskioj i 
i MacińskieJ przy ulicy Wólozańskiej 
Nr. 66.

Kancelarja szkolna czynna je s t  co­
dziennie w gmachu szkolnym przy uL 
Dzielnoj 58.

Piękc iy  o z y n  d i i e o l .
Jak dalece posuniętą jest miłość dla 

obrońców Ojczyzny niech posłuży fakt 
następujący: Dzieci szkól miejskich, któ­
re zostały na czas letnich wywczasów 
przeznaczone na półkolonje letnie, na 
skutek przedłożenia higienistek czuwają­
cych nad nimi, postanowiły cukier z jed­
norazowej racji przeznaczyć dla herba­
ciarni żołnierskiej na dworcu Kaliskim.

Osiągnięto stąd 50 funtów cukru, 
który został przeznaczony w myśl ofiaro­
dawców. Zfiistc wzruszająco piękny czyn.

K o m u n ik a tf .
Z ochrony im. J. Kilińskiego na Bałutach.

Zapisy dzieci biednych rodziców z 
Bałut—do ochrony im. J. Kilińskiego u l  
Ciemna 76—odbywać się będą codziennie 
u przewodniczącego ochrony p. A, Kup- 
kego ul. Brzezińska 56.

Pierwszeństwo przysługuje tym dzie­
ciom, ojcowie których wstąpili do armji 
czynnej jako ochotnicy.

Zarząd Tow. muz. śpiew, 
im. Ign. Paderewskiego.

Z parku Wenecja
Dziś w teatrze letnim odegranem bę­

dzie „Ich czworo“ (tragedja ludzi głupich) 
w 3 ;ktach z prologiem Zapolskiej „Le­
gioniści. ] 863 roku“ dramat.

Wejście 4 mk., wo;skowi 2 mk., lo 
proc, na żołnierza polskiego.

«—o----- ,
S C s m i u m k & f .

Niniejszym komunikuję Sz. Kole­
gom P. Z. Z. Szewców i Kamaszników, 
że założyliśmy pracownię obuwia przy 
ul. Przejazd Nr. S8 i uprzejmie prosimy
o zgłaszanie się do pracy pod wska­
zanym adresem.

Za zarząd LEON MAJEWSKI.

Na Górnym SląsKu
Echa zaburzeń  na Górnjm SSąsku.

NAUEN, 20 sierpnia (PAT). Radjo. 
Według doniesień francuskiej komendy 
w Koenigshltte na Górnym Śląsku, o- 
świadczył wyraźnie gen. Lerond, źe w 
pierwszej Iinji obowiązkiem woj9k fran­
cuskich jest utrzymanie spokoju i po­
rządku na tych terytorjach. Wobec tego 
będzie on równomiernie postępował co 
do wszelkich zaburzeń, tak ze strony 
niemieckiej, jak i polskiej. Według roz­
kazu komisji sojuszniczej mają być por 
ciągami ciężarowymi przewiezione woj­
ska francuskie do Laurahmette i Bogu­
sie, ja.io też do innych miejscowości, w 
których są zaburzenia.

Samoobrona ludności polskiej na Ojrnym
K ląsk

SOSNOWIEC, 21 sierpnia. Jak 
donoszą z Szopienic żyw iołow y ruch 
polski na Górnym Śląsku skierow a­
ny przeciwko ciemięzcom niem iec­
kim zatacza coraz szersze kręgi. Do 
szeregów  w alczących z Niemcami 
spieszą starcy, dzieci i  kobiety, bro­
niąc się w  ten sposób rozpaczliwy  
przed napadami Niemców, których 
prowokacja mająca na celu w yw o­
łanie powstania na Górnym Śląsku, 
spowodowała w  ludzie polskim obu­
dzenie się instynktu narodowego i 
niepohamowaną żądzę zrzucenia  
jarzma niem ieckiego.

Stanowcza postaw a francuzów.
NAUEN, 20 sierpnia (PAT). Radjo. 

Przedstawiciel międzysojuszniczej komi-

Pogrom oddziałów jazdy Budiennego 
pod Lwowom.

LWÓW 21 sierpnia. (PAT). —  
„Gazeta L w ow ska“ donosi: Z iron- 
tu w  obszarze rejonu m iasta L w o­
w a nadeszły dziś pomyślne naogół 
wiadom ości. Kawalerja Budiennego 
która nie licząc się z ogromnemi 
stratami, jakie poniosła, napadła na 
nasze pozycję i została odparta og­
niem karabinów maszynowych. Pod­
nieść należy doniosłą działalność na­
szej kawalerji, która w  brawurowej 
szarży w yjechała na przeciw ata­
kujących dwuch szwadronów. Ude­
rzenie szarży naszych oddziałów  
było tak silne, że nieprzyjacielskie 
szwadrony zostały doszczętnie znie­
sione.

W innem miejscu nasze batal- 
jony piechoty w  nocnym wypadzie 
zaatakowały w iększe oddziały jazdy 
nieprzyjacielskiej. Około 300 koni 
w  tem 48 osiodłanych, karabiny 
maszynowe i  sztandar brygady bol­
szewickiej wpadły w  nasze ręce. 
Budienny, który otrzymał rozkaz 
zajęcia Lwowa dnia 17 bm. poniósł 
przez dwa dni następne i  dziś cięż­
kie straty.
Echa klęski botaikow  pod Lwowem.

KRAKÓW, 21 sierpnia. (PAT.) 
.C zas* donosi ze Lwowa: Po oneg-

sji w Katowicach zerwał rokowania « 
przedstawicielami Związków zawodo* 
wych po odrzuceniu ich żądań o zamia­
nę wojsk francuskich przez wojska wło­
skie. Zagroził on aresztowań em przy­
wódców Związków robotniczych, jeżeli 
spokój nie będzie zachowany. Patrold 
wojskowe przechodzą ulicami.

S kandaliczna umowa.
(Od własnego koresp.).

BERLIN 21 sierpnia. „Berlinei 
T ageblatt“ donosi, żo w Opolu odbyty 
się narady przedstawicieli rządu nie­
mieckiego z przedstawicielem Komisji 
międzysojuszniczej. Rezultatom tych 
narad było spisanie umowy, na której 
mocy przez .tereny plebiscytowe nio 
mogą być transportowane do Polski 
wojska, amunicja lub m aterjały wojen­
no. Gdyby oddziały wojskowe które­
gokolwiek z kombatantów przekroczyły 
granicę terenu plebiscytowego, będą 
niezwłocznie rozbrojono i internowano.

Cierpliwość francuska dobiega końca.
LJON, 21 sierpnia (PAT). Radjo. 

Gen. Gattey, zebrawszy reprezentantów 
oświadczył im w słowach nader -ener­
gicznych co następuje: U narodów cy­
wilizowanych obywatele są obowiązani 
do wykonywania zobowiązań swych re­
prezentantów. Tutaj od sześciu mles:ę- 
cy niewidzlmy, żeby dotrzymano słowa, 
które reprezentanci dali w imieniu oby­
wateli. Cierpliwość nasza dobiega koń­
ca, następstwem czego jest, że przed- 
sięweźmiemy jakna ¡energiczniejsze kroki. 
Uważam za wskazane zwrócić waszą u- 
wagę na konsekwencję, jakie to pociąg­
nąć mo2e tak dla Was, jak dia waszych 
rodzin i waszego kraju.

roraraTFBgaagasa zssx

dajszej chwilowej depresji Lwów  
odzyskał wczoraj spokój. Z bliz- 
kiego frontu nadeszły wiadomości o 
pomyślnym rozwoju naszej akcji. 
Między Żółtancami, Mikułowicami i 
Kulikowem nasze wojska rozgromiły
i zniosły doszczętnie 14 dywizję 
bolszewicką i czwartą brygadę Bu­
diennego. Straty bolszewickie są 
ogromne. Równocześnie pod Miko- 
łajowem  odrzucono 8 dywizję gen. 
Baktyra. W pierwszych walkach  
odznaczyła s ię  pierw sza dywizja 
naszej jazdy, oraz 14 i 54 pułk 
piechoty. W w alce zaś pod Milco- 
łajowem wyróżnił się jeden bataljon 
10 pułku piechoty pod dowód-dwew. 
kapitana Zygadlowicza.

Buch floty francuskiej w kierunku 
Gdańska.

GDANSK, 21 sierpnia (PAT). „Din- 
ziger Nächsten Nachrichten* przytacza 
wiadomość zaczerpniętą z „Matina*, że 
pancerniki francuskie Gedant i Marseille, 
zaopatrzone w prowianty na trzy miesią­
ce, opuściły poit udając się w kierunku 
północnym.

„Matia" sądzi, ie jest rzeczą słuszną 
aieby w Gdańsku, gdzie się wytadowywu- 
je środki żywności dl» Polski, flaga nasza 
miała swoich przedstawicieli. Dziennik 
sądzi, że krążowniki francuskie niedlug* 
będą samotne, gdyż amerykański krąiow» 
nik jest w drodze do Gdańsk«,

«♦,P R A C A“ — 22 sierpnia 1920 JM 2~8

Dnia 15 b. m. zginął śm iercią w alecznych w  obronie W arszawy przed dziczą bolszewicką, pod Radzyminem, w  kw iecie  
w ieku licząc lat 23

B E N E D Y K T  PĘCZKOWSKS
p o d p o r u c z n ik  i d o w ó d c a  l i i  Btorcsp. 2 8  p u łk u  S tr z e lc ó w  K a n io w sk ich «

C zećć  Jego pam ięć*!
Pogrzeb odbędzie s ię  dziś dnia 22 b. m. o godz. 4  po poł. z kościoła św . Krzyża na stary cmentarz katolicki. 
O smutnym tym obrzędzie zawiadam iają krewnych, przyjaciół i  znajomych

O jc ie c , m a tk a , s i o s t r a ,  b r a t  i n a r z e c z o n a .
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Oto gdzieindziej uczeni ca miejsco­
wego gimnazjum p. Jankowska, panien­
ka 17 Jetnia, pod gradem kul spełnia 
bez przerwy w najkrytyczniejszych chwi­
lach swój obowiązek sanitarjuszki. Aż 
nagie' odłamkiem granatu zostaje ciężko 
ranną. Zgruchotaną ma nogę i okale­
czało ramię. Przenoszą ją  żołnierze do 
lazaretu — w czasie opatrunku zachowu­
je całkowitą przytomność i rozmawia z 
żołnierzami. Podobnie zachowuje się pod 
czas operacji odjęcia nogi... Co za wspa­
niały dowód poświęcenia! Świeć przy­
kładem—dostojna w swym patrjotyzmie 
i ofiarności — dziewico włocławska — 
wszystkim swym rówieśniczkom pol­
skimi

Albo inny jeszcze wypadek: Dwuch 
ochotników za dnia wsiada na łódki i 
przeprawia się przez Wisłę. Zauważyli 
ich kozacy... zauważyli, alo oni dają im 
znaki, żo mają jakiś pilny interes, krzy­
czą po rosyjsku i kozaków wzięli „na 
kawał“. Puszczeni — w odpowiedniej 
chwili rzucają się na obsługę karabinu 
maszynowego, zabijają dwuch bolszewi­
ków, pozostały pierzcha, a nasze zuchy 
zabierają „maszynkę“ do łódki i wraca­
ją  do swoich... Bolszewicy się spostrze­
gli, biją do nicli, alo napróżno...

Dzielny Włocławek...

Wróg podszedłszy do miasta — za­
czął zaraz bombardowanie. Od południa 
w poniedziałek bili z dział, ustawionych 
w fasach naprzeciwko szpitala Dolnego. 
W  ciągu kilku pierwszych godzin padło 
na miasto około 1,000 pocisków, któro

wyrządziły poważne szkody w śródmie­
ściu. A potem tłukli tak do 19-go, do 
czwartku, do popołudnia, z małemi przer­
wami, przeważnie jednak chaotyoznie. 
Pierwszą ofiarą bombardowania stał. się 
pałac biskupi — trafiony w kilku miej­
scach—stanął w płomieniach. Podobny 
los spotkał cały szereg małych domków 
na.Powiślu. Następnie ucierpiała kate­
dra. "Tak, jakby bolszewicy specjalnie 
uwzięli się na wszystko, co ma ^wiąrek 
jaki z religją. Kilka pocisków uszkodzi­
ło wewnątrz wielki krzyż i kilka figur. 
Jeden z pocisków uderzył w ścianę od 
strony Wisły i częściowo ją  zdemolo­
wał. Innych gmachów też naniszczono 
wielo. Ofiary w ludziach były niezna­
czne, na szczęście.

Noc z 18 na 19 była przełomową...
19 bm. bolszewicy, zaatakowani przez 
naszo podjazdy, przeprawiono na-prawy 
brzeg Wisły — rozpoczęli szybką u- 
cieozkę. Jeszcze w południe rzucili kilka 
pocisków i rozpoczęli odwtót... Dziś już 
przemienił się on w ucieczkę niemal. 
Kontrakcja nasza już w pełnym toku. 
Wróg kilkadziesiąt kilometrów za mia­
stem — coraz dalej — dalej. Włocła­
wek może być spokojny...

*
Oddziały wojskowo pod Włocław­

kiem walczyły nadzwyczaj dzielnie. P o ­
jedynczy żolniorzo i oficerowie potykali 
się z wrogiem jak lwy. M. in. brał u- 
dział w walkach o obronę Włocławka— 
poseł na Sejm kapitan Moraczcwski.

J. W.

mmi
Ody bolszewicy byli pod samą War­

szawy, w nocy z 15 na 16 sierpnia, z nie- 
tlz;eli na poniedziałek, wojska bolszewi­
ckie znalozły się na chwilę o 15 wiorst od 
Warszawy w kieruaku od Radzymina i 
zostały odparte w sposób bardzo piękny 
i godny trwałej pamięci.

Radzymin był 15 sierpnia w ręku 
wojsk czerwonych. Główną drô q Radzy­
min — Warszawa osłaniała XIX dywizja, 
litjwskc-białorusli», u? ta w. ona na krawę­
dzi lasu od Nadajy da Słupna. Nieco w 
tyle, na lewem skrzydle tej. dywizji, w o- 
kclicy Aleksandrowa, stał wysłany tam 
dla styczności bataijon XIX dywizji jene­
rała Żeligowskiego, działającej w Jabłon­
nej, pod dowództwem porucznika Pogo­
nowskiego.

Między Słupnem a Benjaminowem, 
na przestrzeni bez jakiejkolwiek głównej 
drogi, wytworzyła się w ciągu zaciętych 
wallr, jakie tam się toczyły, przerwa. I 
otj bolszewicy, omijając drogę główną 
Radzymin-Warszawa, wpakowali się tam 
właśnie. W nocy z 15 na 16 zajęli Wól­
ki Radzym ńikq, Nieporęt, Izabelin, Ale­
ksandrów, Kąty Węgierskie. I znaleźli się 
w ten sposób o 15 wiorst od Warszawy.

Tam stał bitalion pod porucznikiem 
Pogonowskim. On ich pierwszy zatrzy­
mał, Porucznik Pogonowski, czujny jak 
żóraw, posłyszał strzały na północ od- 
Swego stanowiska tam gdzie dziurą pcha­
li się bo szewicy, urobił to, co w takim 
wypadku robi dobry żołnierz: poszedł w kie­
runku na strzał, aby nawiązać styczność 
z nieprzyjacielem, padł sam w nierównej 
walce, ale swoje zrobił, bo złapał niebez­
pieczny ruch w najlepszej chwili.

I oto co wówczas robi jenerał Haller, 
zawiadomiony o posuwaniu się dużej siły 
bolszewickiej po tych bezdrożach, w nie­
wątpliwym kierunku i w niewątpliwych 
zam arach. W nocy natychmiast zabiega 
wszystki?, jakie tylko są, warszawskie autu- 
busy 1 posyła je jenerałowi Żeligowskie­
mu z rozkazem udeizeuia z boku, od Ji- 
błounei, na siły bolszewickie.

Dywizja generała Żeligowskiego u- 
derzyła i zepchnęła dywizje niprzyjacif 1- 
skie na Radiyuiin i na leżące nieco da­
lej na północ Mokre: próba przedarcia się 
na Pragę była udaremniona.

Następnie zac wojska nasze, uda­
remniwszy zumysł nieprzyjacielski, wyzy­
skały należycie porażkę. Część dywizji 
jenerała Żeligowskiego wzięła Mokre, 
gdzie w zaciętej walce na biała broń padł 
dowódca pułku major Walter. Druga część 
tej dywizji, mianowicie bataljony pułko­
wnika Jicynika przyłączyły się do ude­
rzenia dywizji łitewsko-b ałoruskiej na 
Radzymin, który również wz ęto.

Od chwili tego najdalszego zapę­
dzenia się bolszewików pod Warszawę, 
pochwycenia przez nasze dowództwo ich

uderzenia, zaczął się nasz stanowczy po­
chód naprzód.

A nalogjs.
Na tla opowiadań o wypadkach w 

nocy z 15 na 10 sierpnia pod Warszawą 
„Rzeczpo polita* przypomina stan rzeczy 
pod Paryżem 6 września 1914 r. To co 
się u nas stało obecnie jest w wielkiem 
zmniejszeniu powtórzeniem tamtych sław­
nych działań. Zmniejszenie zaś wynika 
stąd, że wóffcza3 stało p.zeciw sobie na 
froncie po półtora miliona ludzi i is na­
szym dywizjom odpowiadają tamie armii*.

Oióż, jak u nas między dywizją XIX 
litewsko-białoruską a dywizją X Żeligow­
skiego, ta!t tam, w pobliżu Paryża, mię­
dzy armją generała Picnch’j, która stała 
na wschód od miasta, a armją generała 
Maunoury, która stąia na północnym 
wschodzie, wcisnęła się niemiecka armja 
gen. Klucka. I wówczcs to ukazała się 
w codzienuein sprawozdaniu wojennem nie* 
miecki n wiadomość, że jazda tej armji 
podjeżdża w pobliże Paryża. Generał 
Galiieni przesłał wszystkie samochody 
parysk e z posiłkami i generał Maunoury 
z boku uderzył w wojsko Klucka. Ude­
rzenie na Paryż, podjęte również w myśli 
odcięcia wszystkich wo;sk oJ stolicy i 
zamknie'-.! im odwrotu, nie powioiło się 
i odtąd zaczął się odwrót z nad Mirny.
„W o sw o b o d z o n y m  M ińsku

f ^ a z c K i i s c k t m “ )
Jjden z l;ore3pondiutów wojennych 

opisuje zajęcie Mińska M ¡zowitekiego 
przez nasze wojska. Eiiuzjazm był nie­
słychany , ulice przepełnione ludnością, 
deszcz kwiatów zasypywał maszerujęce 
szeregi. Żołnierzom brakło kieszeni na 
ładowanie pap crosóv, owoców i innych 
smakołyków, którymi ich zarzucano. Twa­
rze wmebowiięie, zapatrzone w «tojsko, w 
oczach łzy. Ni ulicach pełniła już siuż- 
bę straż obywaUlika, a panie miejscowe 
otworzyły kantyny, w których drzącemi 
ze wzruszenia rękami podawały żołnie­
rzykom cnl-b tnie>iwo i ml^o

P a a i o  ¡fó ich a S a !
Mówiłem Ci już chyba sto razy, ia 

trzeb3 mieć zawsze i serce gorące i rozum 
trzeźvy. A!e T. ble nie wiem ile razy 
trzeba raów;ć, żebyś raz wreszcie otrzeź­
wiał. Ty zawsze jesteś albo oszołomiony, 
jakby C ę kto na sto koni posadził, albo 
straty i niemrawy, jakby Cię pies wypluł. 
Tfu do lich 1 Kiedyż nauczysz się trzymać 
klepki Twej głowy, w porządku i psTzeć 
na rzeczy bez wpadania z jednej skrajności 
w drugą. Połącz, Bracie, koniecznie serce 
gorące z trzeźwym rozumem, bo inaczej 
zginiesz kiedy marnie, jak macha w mazi. 
Czasy są poważne i w radości czy smut­
ku, należy dostroić do nich i serce i ro- 
zaw.

Akcja pomocy dla 
Czerwonego Krzyża.

(k) Oldział Łódzki Tow. Czerwo­
nego Krzyża powołał do życia . sekcję 
finansową, mającą na celu przysporzenie 
tej tak bardzo potrzebnej i doniosłej 
Instytucji regularnych dochodów, na 
podstawie których byłaby w stanie na­
leżycie rozwinąć swą owocną działal­
ność i ustalić swój budżet.

Największą wagę sekcja przywią­
zuje do akcji samoopodatkowania się 
członków wszelkich zrzeszeń i korpo­
racji. Związki przemysłowe żywo zarea­
gowały na rzucone hasto i opodatko­
wały swych członków w sposób wydatny. 
Związek Przemysłu Włókienniczego w 
P. P. wołacił już z tego tytułu za miea. 
lipiec 500,000 mk.

Stow. PolsUlch Kupców 1 Przemy­
słowców Chrześcjan zobowiązało wszy­
stkich zrzeszonych do zapisania »ję w 
poczet członków wieczystych. Żywić 
należy nadzieję, ż* wszystkie inne 
związki i stowarzyszenia pójdą za do­
brym przykładem.

Związki Zaw. Robotncze podjęły 
chlubną inicjatywę agitowania wśród 
robotników poszczególnych fabryk, by 
składali się na utrzymanie jednego lub 
więcej łóżek w szpitalach Czerwonego 
Krzyża.

Związki przemysłowo włókiennicza 
wydały hasło pobierania od klijentów 
swych pół pro mille od każdego ra­
chunku. Banki podjęły akcję w tym 
samym kierunku.

W nablPszym czasie ukażą się w 
obiegu znaczki dla nalepiania na listach 
i kopertach oraz na paczkach, wyda* 
wanych przeż sklepy detaliczne. Pro­
jektuje się, by każdy sklep łódzki obo­
wiązkowo nalepidł znaczek 50 fen. na 
każdą paczkę wartości po nad 10 mk. i
1 mk. na paczkę wartości po nad 50 mk., 
oraz 1 mk. od każdych dalszych 100 mk. 
wartość).

Żaden sklep łódzki nie powinien 
uchylić się od togo obywatelskiego o- 
bowlązku, któremu publiczność kupu­
jąca podda się bez szemrania.

Każdy dobrze myślący obywatel 
winien na swoją rękę prowadzić agitację 
na rzecz Czerwonego Krzyża.

<---- o— -

l Ml Straży OMtpi.
Dzisiaj o godzinie 11 rano odbędzie 

się zbiórka wszystkich bez wyjątku o- 
chotników, zapisanych w Bitrra:ii Zacią­
gowych Straży Obywatelskie’, orai o- 
chotników, objętych wykazami wszelkich 
zrzeszeń. . Wszyscy zatem ochotnicy S.
O. winni stawić się przy Wodnym Ryn­
ku (Park Zródliska) o wymienionej go­
dzinie. Tutaj rozdane będą opaski, po* 
czem odbędzie się pochód.

W poniedziałek, dnia 28 sierpnia r. 
b. w lokalu „Sokoła" przy ul. Nawrot 
23 odbędą się dwa zebrania dla praco­
wników tramwajowych, członków Straży 
Obywatelskiej na m. Łódź Pierwsze 
zebranie o godz. 9 rano i II-gie o godz. 
5 po poł. Uprasza się o gremjalne i 
punktualne przybycie.

Komenda S. O. na m. Łódź zawia­
damia ochotników, zapisanych w Biurze 
Zaciągowem przy Alei Kościuszki 21, źe 
w poniedziałek, dn. 23 sierpnia r. b. w 
godzinach od 10 do 1-ej i od 5 do 8-ej 
wiecz. urzędować bidzie Komisja Kwa­
lifikacyjna w lokalu tegoż Biura. Wszy­
scy wymienieni wyżej ochotnicy winni 
stanąć przed rzeczoną Komisją, zaświad­
czenia bowiem bez adnotacji tej Komi­
sji nie będą miały znaczenia.

■-----0——

Uniewinnienie porucznika 
Wąsowicza.

(o) Wczoraj sąd wojskowy o godz.
5 i pół ogłosił wyrok w sprawie por. 
Wąsowicza, oraz dwóch jego byłych 
podkomendnych szeregowych łódzkiej 
powiatowej Komendy uzupołnień Priczo- 
go i Prokopińskiego. Podprokurator kap. 
Duszyński zrzekł się oskarżenia co do 
por. Wąsowicza.

Wyrok zapadł co do wszystkich 
podsąduytsh uuiewinniający.

Głosy publiczności.
... a przedewszystkiem

wyślij swoich synów do ar­
mji, nie czekając poboru.

W. Cz.
(Rozwój Nr. 218 z d. 20-8).

Piękne słowal Szkoda tylko, ża 
autor nie spełnia tego w swojąj rodzinie,

gowiedziano mi bowiem, żo syn p. W. 
z., młody i silny człowiek, dotychczas 

buja po Łodzi w stanie cywilnym, za­
miast bronić od 2 lub 3 tygodni niepod­
ległości naszej drogiej Ojczyzny na 
froncie bojowym i wraz z całą szlachct*’ 
ną młodzieżą wypierać z granic naszego 
kraju, dziką tłuszczę bolszewicką. Opo­
wiadają, że oczekujecie Panowie wyniku 
układów w Mińsku Lit., aby po zawar­
ciu rozejmu i minięciu niebezpieczeń­
stwa wstąpić do walczącej bohatersko 
armji.

Czy to prawda? Oczekuję bez­
zwłocznej odpowiedzi na łamach „Roz­
woju“, abym mógł tej wersji zaprze­
czyć.

Prenumorator. •
Łódź, d. 20-8 20 r.

Otrzymaliśmy list następującej treści:
Na stacji Łódź—Fabryczna, jak i ni 

każdej itinej stacji, w dzisiejszych czasach 
odbywa się ogromny ruch wojskowo-towc- 
rowy. Wagony z różnych przyczyn, a głó­
wnie z braku odpowiedniego miejsca roz­
ładunku i naładunku przetrzymywane są 
na stacji, potęgując i tak normalnie od­
czuwany brak taboru. Nadto istnieją je­
szcze od czasów panowania u nas Risjiu 
i Niemców urządzenia, o które nikt się 
nie troszczy, by je przyprowadzić do sta­
nu użyteczności. Mowa tu o rampie przy 
ul. Zagajników ,̂ tak zwanej świńskiej, 
na którą wjizrl jest zagrodzony drutem 
kolczastym, zaorany i zasadzony kartofla­
mi, nie mówiąc już o wagonach specjal­
nie nasypanego gruzu. Mało co lepiej 
przedstawia się rampa tak zwana „Po­
znańskiego*.

Zwracamy uw3gę na to czynników 
zainteresowanych. Czas najwyższy usunąć 
te zaniedbania t poprawić sprawoość prze­
wozową kolei.

M iecz. S z m u 1 i k.

Pozdrowienia z frontu.
Serdeczne pozdrowienia z frontu zs* 

syła łodzianom D-ca 10 komp. 31 pułku 
Strzelców Kaniowach Bolesław Jasyk 
podporucznik wr&z z całą swoją kompanją.

•
Serdeczne pozdrowienia z frontu za­

syłają łodziankom i łodzianom ochotnicy 
łóJzcy z 3 p. wojsk kolejowych (2—11 
komp. ruchu):

Antczewski Anton5, Nawrocki K*zi* 
mierz, Litosiń3kl Kazimierz, Wajkert An­
toni, Sumański Tadeusz, Nowak Henryk, 
Sobczak EJgar, Fichna Władysław, Po­
morski Ignacy, Nowak Jan, Bednarski 
Franciszek.

Piekarze wyjaśniają.
Jak nam komunikują zawieszenie 

wypieku ehleba przez piekarzy nastąpi­
ło wskutek codziennie wzrastających 
cen mąki, która w ostatnich dniach do* 
szła do 15—16 mare't za funt żytniej 
mąki. Wobec tego, że mąka żytnia w 
okolicy Łodzi kosztuje od 5 do 7.50 mk. 
przeto piekarze postanowili płacić prze­
mytnikom po 8.50 do 9 marek za funt.

Ponieważ nie wszyscy właściciela 
piekarń solidaryzują s;ę z temi dążenia­
mi, gdyż znaleźli się niesumienni pieka­
rze, którzy chciwi na zyski, dalej płacą 
przemytnikom paskarskie Ceny za mąkę, 
a z powodu braku podstawy prawnej 
dla zakupu pozakontygentowej mąki 
kwest;a aprowizacji nie została jeszcze 
skierowaną na właściwe tory, przeto 
Urząd walki z lichwą i spekulacją wi­
nien przyjść z pomocą piekarzom w ich 
dążeniu do uzdrowotnienia dotychczaso­
wych anormalnych stosunków.
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